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N. 25.
Uwagi nad uprawą tytuniu w naszym kraju

przez Krzysztofa Błaźowskiego członka towarzystwa gospodar.
Roś l ina  t y t u n i u ,  p ł ó d  s t r efy  g o r ą c e j ,  do E u ­

r o p y  z p o ł u d n i o w e j  A m er y k i  s p r o w a d z o n a ,  l u b o  
u d a j e  się w  naszym k l i m a c i e ,  nie d os i ęg a  j e d n a k  
p r z y m i o t ó w  w ł a ś c i w y c h  w  swej  o jc zy źn ie ;  nie  tylko 
że s l r a c i ł a  t u  na  w z r o ś c i e  i k o lo r z e  l i ś c i , a l e i w  u ży ­
ciu  nie m a  w ł a ś c i w e g o  s m a k u  i za pac hu .

Ci ep ł o  j e s t  j e j  ż y w io ł e m  i n i e o d z o w n y m  w a ­
r u n k i e m  życ ia ,  dla  t ego  w naszy m k r a j u  u p r a w i a n ą  
być m o ż e  z n ie j aką  korzyśc ią  ty lko na P o d o l u  i P o ­
k u c i u  : b o  t u  c i ep le j sze  są g r u n t a  i m o c n i e j sz e  d z i a ­
ł a n ie  s ł o ń c a ;  j a k o ż  o b w o d y  B i z c ż a ń s k i ,  T a r n o p o l s k i ,  
C z o r l k o w s k i , S t a n i s ł a w o w s k i  i K o ł o me jsk i  t r u d n i ą  
się w  części  j e j  u p r a w ą ,  sz czegó ln ie  ok o l i ce  n a d  
P r u ł e m  i D n i e s t r e m  p o ł o ż o n e ,  k t ó r e  na j l e p sz y  ly- 
t u ń  w paszy m k r a ju  wy da ją .

T y t u ń  na l eży  do  r z ę d u  tych roś l in ,  k t ó r e  w i ę ­
cej p o w i e t r z e m  a n iżel i  s o k a m i  z i em i  żyją. N a j l e ­
pszy g o s p o d a r z  n ie  p o t r a f i  w y n a g r o d z i ć  r oś l in ie  tej 
k r z y w d y  j aką  j e j  zada j e  o d e j m u j ą c  p o k a r m  r o d z i n ­
nej  a t m o sf e r y ,  n i e ch ż e  p r zy n a jm n ie j  w y b i e r z e  g r u n t  
o d p o w i e d n y  j e j  n a t u r z e  i na leżyc ie  go u p r a w i .

G r u n t  p o d  ty t u ń  na jw ła śc iw sz y  j e s t  żyzny,  nie  
n a d t o  z w ię z ł y ;  z i em ia  czarna sp rzy ja  n i e r ó w n i e  l e ­
pie j  aniże l i  g l i n k a ;  g r u n t a  k w a ś n e ,  m o k r e ,  z u p e ł ­
n ie  są n i e z d a t n e ,  r ó w n i e  j a k  k a m i e n n e  i czysto 
p ia s z c z y s t e ;  t e  o s t a tn ie  n a w e t  z tej p r zy cz y ny ,  że 
n ie  u d z i e l a j ą  m o c n e g o  s t a n o w i s k a  , t y tu ń  zaś nieza -  
pu sz cz a  g ł ę b o k o  k o r z e n i  i l a d a  s i lnie j szy w ia t i  
o b a l a  go.  Z a m u l o n e  b r ze g i  r zek  i w y s u s z o n e  s t a ­
w i s k a  b a r d z o  są p r z y d a t n e ;  p o n i e w a ż  w ia t r y ,  szcze­
gó ln ie  p ó ł n o c n e  b a r d z o  s z k o d l i w ie  na  ty tu ń  d z i a ­
ł a j ą ,  p r z e t o  p o ł o ż e n i e  g r u n t u  n i e m a ł ą  j e s t  r zeczą 
w  u p r a w i e  tej roś l iny .  G r u n t a  p o c h y l o n e  ku  p o ł u d n i o ­
w i ,  za s ł o n i ę t e  o d  pó łn o c y ,  są n a j k o r z y s tn ie j s z e ;  w  
n iz in ac h  n a d  b r z e g a m i  r z e k ,  na ł ą kac h  o p a s a n y c h  
w z g ó r z a m i  na j l ep ie j  s ię u d a j e  : bo  tu  p r ó c z  za s ł o ­
ny od  w i a t r ó w  i dz i a ł a n i e  s łońca  j e s t  s i lniej sze ,  dla  
t e go ,  j a k  j u ż  wyżej  p o w i e d z i a ł e m ,  n a j p i ęk n i e j sz y  tv tu n  
w  naszym ■kraju w y d a j e  o b w ó d  K o ło m e js k i  zn a d  b r z e ­
gów P r u l u ,  o b w ó d  S t a n i s ł a w o w s k i  i C z o r l k o w s k i  
zn a d  b r ze ża  D n ie s t r u .

Na j l epszy n a w ó z  p o d  t y t u ń  j e s t  ro ś l in n y  i z b y ­
d ła  r o g a t e g o , i le że n ie  ty lko  j e s t  p o ż y w n y  ale za ­
r a z e m  w p ł y w a  na d o b r e  p r z y m i o t y  t y t u n i u ;  s p r o ­
s z ko w a n e  k o ś c i ,  w a p n o ,  p o p i ó ł  z korzyśc ią  uży t e  
być  m o g ą  na g r u n c i e  c i ęż k i m ;  gn o j e  ko ńsk ie ,  owcze ,  
d r o b i u  m n ie j  są p r z y d a t n e :  u d z i e l a j ą  b o w i e m  ty- 
t u n i o w i  n ie m i ł e g o  z a p a c h u ;  u  nas  p o w s z e c h n i e  p o d  
t y t u ń  u ży w a n y  j e s t  n a w ó z  byd lęcy.

Nie p o d o b n a  z p e w n o ś c ią  oznaczyć i le  m o r g  
z i e m i  p o d  t y t u ń  p r z e z n a c z o n y  p o t r z e b u j e  n a w o z u ,  
to  a l b o w i e m  zaw is ł o  i od  g a t u n k u  z iemi  i o d  j a ­
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kości  n a w o z u ,  to ty lko  za r e g u ł ę  n ie o m y l n ą  mieć  
n a l e ż y ,  że n a w o ż e n i e  p o w i n n o  być obf i te .  D r u g ą  
r ó w n i e  p e w n ą  r e g u łą  j e s t , s p u l c h n i a ć  ro lę  j a k  n a j ­
l e p ie j  d l a  u cz y n i e n i a  j ą  p r z y s tę p n ie j s z ą  dz i a ł a n iu  
p o w i e t r z a  i deszczu.

N a j l e p i e j  j e s t  w yw o z ić  n a w ó z  w j e s i e n i  na  r o ­
lę n i e z o r a n ą ,  roz r zuc ić  go r ó w n o ,  i za raz p r z e o ­
rać g ł ę b o k o  w  wąz k ie  skiby;  ty m  s p o s o b e m  p r z y k r y ty  
n a w ó z  p r ze z  z im ę  n ie  w y m a r z n ie  i nie  u t r a c i  sw e j  
p o ż y w n o ś c i ;  na w io s n ę  należy  ro lę  z b r o n o w a ć  i z o ­
s t aw ić  aby  p o r o s ł a ;  p r z e d  s a m e m  sa d z e n i e m  r o z s a ­
dy,  co zw yk le  w  d r u g ie j  p o ł o w i e  m a ja  lu b  p i e rw sz e j  
cz e r w c a  p r z y p a d a , r o l a  p o w i n n a  byc p o w t ó r n i e  
g ł ę b o k o  w  w ąz k ie  skiby  na p o p r z e k  p r z e o r a n ą ,  
p rzezco z i em ia  d o b r z e  się^ r o z d r o b i , p o l e m  b r o n u ­
je  się s t a r a n n i e ,  n i e z o s t a w u ją c  na j m n ie j s zy c h  g r u ­
d e k ,  a n a k o n i e c  oznacz a  sie m a r k i e r e m .

M a r k i e r  j e s t  to n a r z ęd z i e  p o d o b n e  do  g r a b i  
o gr od n ic z y ch ,  ale w ię k s z e g o  r o z m i a r u  i m a ją c e  tyl­
ko t r zy  zęby,  o cały łok ieć  j e d e n  o d  d r u g i e g o  o d ­
ległe.  Po  g ła d k i e m  w ię c  z a b r o n o w a n i u  p r z e c i ą g a  
się m a r k i e r  w z d ł u ż  r o l i ,  p rze z  co uzysku ją  s ię  l izy 
r o w k i  czyli  r z ę d y  p r z e z n a c z o n e  na r o z s a d ę ,  w ł o ż y ­
wszy  ząb k r a j n y  t n a r k i e r a  w  j e d e n  z tyc h  r z ę d ó w  
p r ze c i ą g a  się dale j  w z d ł u ż  r o l i ,  p rz e zc o  p r z y b y w a j ą  
d w a  n o w e  r z ę d y ;  p o d o b n i e  ozn a cz yw sz y  r o lę  p r ze z  
całą  j e j  d łu g oś ć  w  r ó w n o l e g ł e  o d  s i e b i e  r zędy ,  n a ­
leży ty m  s a m y m  s p o s o b e m  i w  p o p r z e k  r o l ę  o z n a ­
czyć,  a p u n k l a  w  s a m e m  p r z e c i ę c i u  r z ę d ó w  w s k a ­
żą m ie j s c e  p r z e z n a c z o n e  p o d  ro zsa dę ,  l o  j e s t  n a j ­
ł a tw ie j s zy  i p o w s z e c h n i e  u ż y w a n y  s p o s ó b  r ó w n e g o

s ad zen ia  ro zsady .
P o w s z e c h n i e  w i a d o m o  że t y t u ń  nie  w y s ie w a  

s ię  w p r o s t  na  r o l ę , lecz p i e r w e j  w y p r o w a d z a  się 
w  c i ep ły c h  r o z s a d n i k a c h  r o z s a d a ,  k t ó r a  p o t e m  na 
r o l ę  p r z e n o s i  s i ę :  r o ś l i n a  b o w i e m  t y t u n i u  p o t r z e ­
b u j e  n a j m n ie j  p i ę ć  mi es ię cy  czasu o d  za s ian ia  do 
z u p e ł n e j  d o j r z a ło śc i  m y  zaś z a l e d w i e  cz te ry  m i e ­
s ięcy w  r o k u  m a m y  c i e p ł y c h ;  p r z y m r o z k i  cz ęs to  aż 
w  późn ą  w i o s n ę  s i ęgające  i w c z e s n e  z j e s i e n i  są dla 
niej  z a b ó j c z e m i ,  z t ąd  w y n i k a  p o t r z e b a  p r z e d ł u ż e ­
n ia  czasu sz tu c z n e m  u c h o d z e n i e m .

Ro z sa d n i k i  p o d  ty tu ń  u rz ą dz a j ą  się z u p e ł n i e  
t y m  s a m y m  sp o s o b e m  ja k  ro z sa d n ik i  p o d  k a p u s t ę ;  
w  m ie j s c u  k u  p o ł u d n i o w i  p o c h y l o n e m  i od  p ó ł n o ­
cy z a s ło n i ę te m  w y k o p u j e  się r ó w  12 s t o p  d łu go śc i ,  
4 s to p  sz e ro ko śc i  i na 3 s topy  g ł ę b o k i ,  d no  b r u ­
k u j e  się k a m i e n i e m  , śc i any  w y k ł a d a j ą  się d e s k a m i  
k t ó r e  nad  p o w i e r z c h n i ą  z i em i  p ięć  ćw ie r c i  łokcia 
w y c h o d z ić  p o w i n n y ,  t e  o b s y p u j ą  się ze w n ą t r z  z i e ­
m i ą  lu b  o k ła d a ją  s ło m ą  dla w z b r o n i e n i a  p r z y s t ę p u  
w i a t r o m ;  na  d n o  lej  skrzyn i  uśc ie l a  się świeży  gnoj  
ko ńsk i  na  p ó ł t o r a  łokc ia  w y so k o  i m o c n o  s ię  u b i ­
j a ,  p o  czem n a s y p u je  się m i a ł k a ,  d o b r z e  p r z e s i a n a
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z i em ia  n a  8 cal i  wysokośc i .  T ak  u r z ą d z o n y  rozsa -  
d n ik  z o s ta w ia  się na  dn i  k ilka ,  aby  s ię  z i em ia  p rze z  
n a s t ę p n ą  f e r m e n t a c y ę  n a w o z u  d o b r z e  w yg rza ła .  Roz-  
sa dn ik i  na le ży  za k ła dać  w  p ie rw sz e j  p o ł o w i e  m a r ­
ca,  r o z s a d a  b o w i e m  t y t u n i u  p o t r z e b u j e  6 — 8 ty ­
g o d n i  cz asu  za n im  b ę d z i e  p r z y d a tn ą  do  p r z e s a d z e ­
n ia  n a  ro lę .  Z w i e r z c h u  p r z y k r y w a ją  się r o zs a dn i -  
ki  z w y k łe m i  i n s p e k t o w e m i  oknam i .  W ł o ś c i a n i e  w  
m ie j sc e  ok ie n  u ży w a ją  m a t  s ł o m i a n y c h ,  a ro zs a da  
p o d  zas łoną  tychże  uzysk ana  b ę d ą c  wi ęc e j  an iże l i  
p o d  o k n a m i  na  w p ł y w  p o w i e t r z a  w y s t a w i o n ą ,  l u ­
b o  p o w o l n i e j  w z r a s t a , p o  p r z e s a d z e n i u  w y t r w a l -  
szą s ię  ok azu je .

Gdy  z i emia  w  r o z s a d n i k u  j u ż  s ię  o s i a d ła  i d o ­
s t a t e c z n i e  w y g r z a ł a ,  co najda le j  do  dn i  8 —  10 n a ­
s t ą p ić  p o w i n n o ,  p r z y s t ę p u j e  s ię  d o  w y s i e w u  n a s i e ­
n ia  t y t u n i o w e g o ;  p i e r w e j  j e d n a k ż e  p r z e k o n a ć  się 
na leży  czy n as ie n i e  j e s t  z d r o w e  i p e w n e .  N as i en i e  
t y t u n i u  z a c h o w u j e  zd o l noś ć  k u lc ze n i a  się p r ze z  l a t  
dz ie s i ęć ,  d o ś w i a d c z e n i e  p r ze c i e ż  uczy że j e d n o r o ­
czne l u b  d w u r o c z n e  j e s t  n a j l e p s z e ,  p r ó b u j e  s ię  zaś 
n as ie n i e  n a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b e m  : b i e rz e  s ię  n ieco  
n as ie n i a  do  w o r e c z k a  w e ł n i a n e g o  lu b  p łó c ie n n e g o ,  
za n u r z a  się na  c h w i l ę  w  w o d ę  i w ie s za  o b o k  c ie ­
p ł e g o  p ie c a  o d w i l ż a j ą c  c z ę s t o , n a s ie n i e  d o b r e  w  
cz te ry  d o b y  p o w i n n o  się  skulczyć.  D w a  ł u t y  n a ­
s i e n ia  są aż n a d t o  d o s t a t e c z n e  do  zas ian ia  j e d n e g o  
r o z s a d n i k a  p o d ł u g  wyże j  oz na c z o n e g o  r o z m i a r u  za ­
ł o ż o n e g o ,  a ro zs a d a  z t egoż uzysk ana  w y s t a rc zy  na  
z a sa d ze n i e  ca łe go  m o r g a ;  k to  w ię c e j  m o r g ó w  za ­
s a dz a ć  z a m ie rz a  p o w i n i e n  tyleż r o z s a d n i k ó w  założyć;  
p o n i e w a ż  n as ie n i e  t y t u n i u  j e s t  b a r d z o  d r o b n e  , a 
p r z e t o  n i e p o d o b n e m  j e s t  r oz r zu c ić  go r ó w n o  z w o l ­
nej  r ę k i ,  u s k u t e c z n i a  s ię  to za p o m o c ą  s i t a ,  z m i e ­
szaw szy  n a j p r z ó d  na s ie n i e  z p i a s k ie m  l u b  p o p i o ł e m ;  
za s iany  r o z s a d n i k  na l eży  w i l g o t n o  u t r z y m y w a ć , 
p rz e zc o  p r zy sp ie sz y  s ię  s k u lc z e n ie  z i a r n a  , p r z e s t r z e ­
gać j e d n a k  należy  s i l ne g o  p o l a n i a  aże by  r a z e m  z w o ­
dą  n a s ie n i e  n ie  sp ły n ę ło .  Na j l ep ie j  u ż y w a ć  do  p o ­
l e w a n i a  k o n e w k i  o g r o d n ic z e j  d r u s z l a k o w e j ; w o d a  
zaś p o w i n n a  być  rzec zna  l u b  s t a w o w a ,  ź r ó d la n a  
ty l ko  d o b r z e  na  s ło ń c u  o g r z a n a  uży tą  być moż e .

W  d z i ew ię ć  dn i  p o  zas i ew ie  j u ż  ro ś l in k i  p o ­
k az y w a ć  s ię  p o w i n n y  i o d t ą d  p o t r z e b n ą  j u ż  s ię  s t a ­
j e  c i ą g ła ,  n i e p r z e r w a n a  czu jno ść  i s t a r a n n o ś ć ,  t e ­
raz  w y p a d a  r o z s a d n i k  obf ici ej  p o l e w a ć ,  bo  r o ś l i n ­
ki  uzysku ją  z z i em i  ty le ty lko  p o ż y w n o ś c i  i le on a  
w  w o d z i e  b ę d z i e  r o z p u s z c z o n ą ;  s i r ze d z  się j e d n a k  
p o t r z e b a  p o l e w a n i a  p o d cz as  s i lnej  op e r a cy j  s łońca  
i p o d  n oc  w  k t ó r e j  p r z y m r o z e k  s p o d z i e w a n y .  Od  
w i a t r ó w  i z i m n a  r o ś l i n y  s t a r a n n i e  o k r y w a ć  na l eży  
a z a r a z e m  m ie ć  na  u w a d z e  ażeby  i ch  n ie  n a d t o  p r z y .  
duszać  i n ie  zby te c zn ie  c i ep ło  u t r z y m y w a ć :  b o  te 

* s t aw szy  s ię  za n a d t o  d e l i k a l n e m i  i c z u ł e m i ,  p r z e s a ­
d z o n e  n ie  w y t r z y m a j ą  n o cn yc h  p r z y m r o z k ó w ,  k t ó r e  
cz ęs to  j e szcze w  c z e r w c u  w y p a d a j ą .

R o z sa d n i k  oczyszcza s ię  s t a r a n n i e  z w s z e lk ic h  
c h w a s t ó w  i o b c e g o  z i e l a  a ż e b y  t e  n ie  za b ie ra ły  po-  
ży w no sc i  d la  ro zs a dy  p r z e z n a c z o n e j , n i e m n ie j  też  
i s a m ą  r o z s a d ę  p r z e r y w a ć  p o t r z e b a  j eź l i  t a  okaż e  
s ię  zb y t  g ę s t ą ;  d o ś w i a d c z e n i e  uczy  że ro zs a da  w y ­
k sz ta ł ca  s ię  na j l ep ie j ,  k i e d y  na  p r z e s t r z e n i  j e d n e g o  
ca la  c z w o r o b o c z n e g o  j e d n a  tylko  r o ś l i n a  p r z y p a d a  : 
w ięc e j  zagęszczona  zaws ze  b y w a  d e l i k a t n ą ,  s ł ab ą  i 
p o m a ł u  ro śn ie .

P rzy  w ł a ś c i w e m  o b c h o d z e n i u  się r o ś l i n a  t y t u n i u  
w y r a s t a  w  r o z s a d n i k u  w  p r z e c i ą g u  15 — 8 t y g o d n i  na 
t r zy  cale w y so k o śc i  i uz ys ku je  3 — 4 l i śc i ,  z k t ó ­
ry ch  d o ln e  są p r a w i e  na d w a  cale s z e r o k i e ;  w  t a ­
k im  ksz ta ł c i e  j e s t  j u ż  z d a tn ą  do  p r z e s a d z e n i a  na 
r o l ę ,  s p o s o b e m  wyże j  w s k a z a n y m  p r z y g o t o w a n ą .  
To u s k u te c z n ia  się zwykle  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  m a j a  
lu b  w  p ie r w s z e j  c z e r w c a ,  im p r ę d z e j  tern l e p i e j ,  
by le  tylko zby t  o s t r e  p r z y m r o z k i  w i o s e n n e  zwol -  
nia ły;  g o s p o d a r z  p r z e z o r n y  chę tn ie j  p o n ie s i e  s t a r a n ­
ność  n a s a d z a n ia  ro zs a dy  z w io sn y  p r ze z  z i m n o  u s z k o ­
d zo n e j ,  aniżel i  zechce  p rze z  p ó ź n e  sa d ze n ie  ca ły  
p l o n  na ra z ić  na  n ie d o j r za ł o ść  i z n i w e cz en i e  p rze z  
m r o z y  j e s i e n n e .

W y b i e r a j ą c  f lance z r o z s a d n ik a  u w a ż a  się aby  
i ch  n i e p o p r z e r y w a ć  w  k o r z o n k a c h , p r ze zc o  zo s ta ły ­
by  p o z b a w i o n e  n a j wa żn ie j sz eg o  o r g a n u  do  n a b y w a ­
nia p o ż y w n o ś c i  z z i e m i ;  dla t ego  d o b r z e  j e s t  d n i e m  
n a p r z ó d  i p o w t ó r n i e  b e z p o ś r e d n i o  p r z e d  d o b y w a ­
n i e m  f l a n c ó w ,  r o z s a d n i k  d o b r z e  w o d ą  z r os ić ,  p rze z  
co n ie  ty lko  że s ię  f lance z z ł a t w o śc ią  wyc iągną ,  ale 
p r z y t e m  na  k o r z o n k a c h  zos tan ie  n ie co  z i emi  z k t ó ­
rą ł a t w i e j  na n o w y m  g r u n c i e  się p rzy jmą .

Zasadza jąc  f lance p r z e s t r z e g a  się ażeby  k o r z o n ­
ki  n ie  zos ta ły  p o z a g i n a n e ,  lecz p r o s t o  w  z i em ię  aż 
do  p i e r w s z e g o  l i s tka  p u sz c z o n e  były,  p o c z e m  z i e ­
m i a  w  ok o ło  l ek ko  się uc i ska.  S a d z e n ie  ro zs a d y  
u s k u t e c z n i a  się w  dz ień  p o c h m u r n y  lu b  w i e c z o r e m  
g dy  s łońce p r z e s t a ł o  j uż  og r z e w a ć .  (Dalszy ciąg nastąpi.)

W yrabianie wina z syropu ziem niaczanego.
W y r a b i a n i e  w i n a  z c u k r u ,  a r aczej  z s y r o p u  

z i em n ia c za n e go ,  s t a n ie  się w  czas ie  p r z e d m i o t e m  
na j w a ż n i e j s z y m  d la  tych k r a j ó w ,  k t ó r e  w in n ic  z ł a ­
t w o ś c i ą  u p r a w i a ć  nie  mo gą  : j e że l i  t y lko  j a śn ie j sz e  
c h e m i i  w y o b r a ż e n i a  u p r z ą t n ą  z a w ad z a j ą ce  w lej  m i e ­
rze  p rzesądy ,  i j e że l i  s a m o  w y r a b i a n i e  z p o t r z e b n ą  
d o k ł a d n o ś c i ą  i p r z y n a l e ż n e m  o c h ę d o s t w e m  o d b y w a ć  
s ię  b ęd z ie .

D la  zbic ia  więc  p r z e s ą d ó w  p r z e c i w  t e m u  n a ­
p o j o w i  w a l c z ą c y c h ,  i dla d o k ł a d n e g o  w y łu sz cz en ia  
w sz ys tk i ego  co się r o b i e n i a  t ego  w i n a , j e że l i  j e  
z a w sze  d o b r e m  o t r zy m ać  c h c e m y ,  d o t y c z ę ,  p o d a j ę  
tu  u w a g i  i p r ze p i sy ,  k t ó r e  j e ś l i  ścisłe z a c h o w a n e  
b ę d ą ,  m o ż n a  się b ę d z i e  p o ż ą d a n e g o  w y p a d k u  s p o ­
dz iew ać .

P i e r w s z e m  p r z e s ą d e m  k tó r y  w y r a b i a n i u  w in a  
z c u k r u  ka r t o f l a n e g o  na  z a w a d z ie  s t o i ,  j e s t  m n i e ­
m a n i e ,  że z ka r to f l i ,  t ak  p o s p o l i t e g o  ( jak  m ó w ią )  
o w o c u ,  n ie  m o ż n a  n igdy  l ak s z la c h e tn e g o  n a p o j u  
j a k i m  j e s t  w i n o , o t r zy m ać .  Do t ego  p rzyczynia  się 
t akże  w ie l e  na z w is ko  wina karto /lanego, w in a  z c u k r u  
m ą cz n eg o  p rze z  n ie k tó r y c h  n a d a n e .  Ci k t ó r z y  t ak 
m y s i ą ,  w-yslawiają sob ie  s u r o w e  ka r to f l e  w  s t a n ie  
f e r m e n t a c y i  i k rzy wią  się z a r a z ,  n a w e t  p r z e d  s ko ­
s z t o w a n i e m  tego win ą .  Lecz  j e że l i  p om yś l i m y ,  że 
s i ę  w p r z ó d  część n a j d e l i k a t n i e j s z a ,  to j e s t  am ylon  

z o w o c u  t ego  o dd z i e l a  ; że się a m yl on  t a k o w y  c h e ­
m ic z n y m  s p o s o b e m  na  c u k i e r  z a m i e n i a ;  że c u k i e r  
j e s t  zasa dą  w i n  w s z y s t k i c h ; że do  s p r a w i e n i a  f e r ­
m e n t a c y i  używ a  się ty lko s a m y c h  o w o c ó w  smacznych ;  
t e d y  w y o b r a ż e n i e  s u r o w o ś c i  i n i e p rz y je m n o ś c i  m u ­
si  sa m o  p r zez  s ię  zniknąć .  W i n o  a l b o w i e m  t a k o ­
w e  j e s t  r ó w n i e  czys tym p r o d u k t e m ,  j a k  na j l ep sz y  
j a b ł e c z n i k ;  j e s t  t ę ższ em  od n i e g o ,  z a c h o w u j e  się
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l e p i e j  i p o l e p s z a  z c za se m ,  t a k  j a k  w i e l e  i n n y c h  g a ­
t u n k ó w  z w i n o g r o n .

D r u g i e m  u p r z e d z e n i e m  j e s t  , że t a k o w y  p ł ó d  
s z t u k i  n i e  m o ż e  być  ż a d n y m  s p o s o b e m  t a k  p o m o ­
c n y m  z d r o w i u ,  j a k  w i n o  n a t u r a l n e .  L e c z  j a k ż e  
f a ł s z y w e m  j e s t  t o  m n i e m a n i e  ! N ie  m a s z  a l b o w i e m  
ż a d n e g o  w i n a  n a t u r a l n e g o ,  a l e  s i ę  k a ż d e  p r z y r z ą d z a  
p r z e z  f e r m e n t a c y ę ;  ta t y l k o  j e d n a  z a c h o d z i  r ó ż n i c a ,  
ż e  n a t u r a  w  j a g o d z i e  p o ł ą c z y ł a  j u ż  z c u k r e m  p o ­
t r z e b n ą  i l o ść  p i e r w i a s t k u  f e r m e n t a c y j n e g o ,  k t ó r e g o  
s i ę  d o p i e r o ,  r o b i ą c  w i n o  z i n n y c h  i s l o t ,  d o  c u k r u  
p r z y d a j e .  W i n o  z c u k r u  czyl i  s y r o p u  k a r t o f l a n e g o  
z a w i e r a  w  s o b i e  a l k o h o l ,  n i e r o z ł o ż o n e g o  c u k r u  m a ­
ł o  a c z ę s t o k r o ć  w c a l e  n i c ,  i n i e  w i e l k ą  i l o ść  k w a ­
s u  w i n n e g o ,  j a b ł k o w e g o  l u b  c y t r y n o w e g o ,  s t o s o ­
w n i e  d o  l e g o  l u b  o w e g o  o w o c u ,  k t ó r e g o  d o  s p r a ­
w i e n i a  f e r m e n l a c y i  u ż y t o ,  w  k a ż d y m  zaś  p r z y p a d ­
k u  m n i e j  k w a s u  w i n n e g o ,  a n i ż e l i  w i n a  z w i n o g r o n ,  
w  k r a j a c h  b a r d z i e j  k u  p ó ł n o c y  p o ł o ż o n y c h .  Co s i ę  
t yc ze  z d r o w i a ,  j e s z c z e  s i ę  n i g d y  n a  n a j m n i e j s z y  zły 
s k u t e k  z n i e g o  n i e  ż a lo n o .

N a k o n i e c  m ó w i ą  n i e k t ó r z y ,  że  i m  w i n o  z sy ­
r o p u  k a r t o f l a n e g o  n i e  s m a k u j e .  P r z e c i w k o  t e m u  
n i e  m a s z  co  p o w i e d z i e ć ,  j a k  t y l k o ,  że  w s z y s l k o  o d  
p r z y z w y c z a j e n i a  z a l e ż y ;  k t o  s i ę  a l b o w i e m  d o  w i n a  
f r a n c u z k i e g o  p r z y z w y c z a i ł ,  t e m u  w i n o  i n n e g o  g a ­
t u n k u  n i e d o b r z e  s m a k u j e .  S m a k  w i n a  z c u k r u  
k a r t o f l o w e g o ,  k t ó r e  j a k  n a j l e p i e j  w y f e r m e n l o w a l o  i c u ­
k r u  w  s o b i e  n i c  n i e  z a w i e r a ,  zb l i ż a  s i ę  d o  s m a k u  
w i n a  w ę g i e r s k i e g o  s t o ł o w e g o  , n i e s ł o d k i e g o .  G a t u n ­
k i  s ł o d k i e ,  k t ó r e  j e s z c z e  c u k i e r  w  s o b i e  z a w i e r a j ą ,  
m a j ą  s m a k  d o  w i n a  k o r s y k a ń s k i e g o ,  m a l a g i ,  m a -  
d e r y  p o d o b n y ,  s t o s o w n i e  do  g a l u n k u  s y r o p u  k a r ­
t o f l a n e g o  i t. p .  l u b  o w e g o  p i e r w i a s t k u  f e r m e n t a c y j ­
n e g o  , k l ó r e g o  w  w i ę k s z e j  l u b  m n i e j s z e j  i l o ś c i  użyto*

W i n a  p o d ł u g  p r z e p i s u  p o n i ż s z e g o , z s y r o p u  
k a r t o f l a n e g o  z r o b i o n e ,  z a w i e r a j ą  w  s o b i e  o d  15 —  
18°/0 a l k o h o l u ,  a z a t e m  d w a  r azy  t y l e  i l e  j a b ł e ­
c z n i k i  n a j l e p s z e ,  a t y l e  p r a w i e  i l e  ś r e d n i e  madery. 
M o ż n a  j e  n a k o n i e c  p o d ł u g  u p o d o b a n i a  l ę ż s z e m i  l u b  
s ł a b s z c m i  r o b i ć ,  r o z p u s z c z a j ą c  mnie ' j  l u b  w i ę c e j  
c u k r u  k a r t o f l a n e g o  w  w o d z i e .

J e ż e l i  w i n o , o  k t ó r e m  m o w a  , d o b r e  j a k  n a l e ­
ży o t r z y m a ć  z e c h c e m y ,  p o l r z e b a  z a c h o w a ć  p r z e p i ­
sy  n a s t ę p u j ą c e :

1. P r z y g o t u w u j e  s i ę  m ą c z k a  l u b  k r o c h m a l  z 

k a r t o f l i  c zys ty  i d o b r y  s p o s o b e m  w i a d o m y m ,  t .  j .  
a l b o  d r o g ą  c h e m i c z n ą  ( m a c e r a c y ą  t a l a r k ó w  k a r lo f l .  
w  u k w a s z o n e j  w o d z i e ) ,  a l b o  m e c h a n i c z n ą  ( t a r c i e  i 
w y p l ó k i w a n i e ) .

2.  T e r a z  n a s t ę p u j e  g ł ó w n a  c z y n n o ś ć ,  t.  j .  p i l ­
n e  cz ys t e  s y r o p u  k a r t o f l a n e g o  ( k r o c h m a l o w e g o )  p r z y ­
g o t o w a n i e .  W  c z e m , p o s t ę p u j ą c  s p o s o b e m  w i a d o ­
m y m  (*), p o t r z e b a  s i ę  s t r z e d z  j a k  n a j s t a r a n n i e j  k w a ­
s u  s i a r c z a n e g o  brunatnego i  w a p n a  k t ó r e  talk w  s o b i e  
z a w i e r a .  K to  n i e  m a  s y r o p u  c u k r o w e g o  j a k  n a j l e ­
p i e j  p r z y g o t o w a n e g o , n i e  m o ż e  t a k ż e  cz y s t eg o  i 
s m a c z n e g o  w i n a  o t r z y m a ć .  N i e k l ó r z y  c h c i e l i  n a p r z y -  
k ł a d  p a r o w a n i a  i k l a r o w a n i a  w o d y  c u k r o w e j  z a ­
n i e c h a ć ;  a l e  d l a t e g o  z o s t a w a ł a  w  p ł y n i e  p e w n a  czę ść  
g i p s u ,  i  w i n o  i ch  m i a ł o  s m a k  z i e m n y .  I n n i  d o  w y ­
ł ą c z e n i a  s i a r c z a n e g o  k w a s u  u ż y w a l i  w a p n a ,  l a i k  w  so-

(') 0  warunkach przyrządzenia jak najlepszego syro­
pu  z mączki kartoflanej,  pomówimy później. J  Ż-

b i e  z a w i e r a j ą c e g o ;  co  z n o w u  s p r a w i a ł o ,  że  w i n o  
i c h  m i a ł o  s m a k  g o r z k a w y .  I n n i  n a k o n i e c ,  w  czas i e  
p a r o w a n i a  s y r o p u  p r z y p a l i l i  g o  c o k o l w i e k  p r z y  
b r z e g u ; p r z e z c o  w i n o  c u k r e m  s p a l o n y m  t r ą c i ł o .  
S ł o w e m  , p o t r z e b a  w p r z ó d  s y r o p  c u k r o w y  j a k  n a j ­
czys t s zy  p r z y g o t o w y w a ć .

3.  P o t e m  s y r o p  l a k o w y ,  d o d a w s z y  d o ń  w o d y  
i p i e r w i a s t k u  f e r m e n t a c y j n e g o , p o l r z e b a  w i n n e j  f e r ­
m e n l a c y i  p o d d a ć ;  d o  c z e g o :

a . )  P o t r z e b n e  j e s t  m i e j s c e ,  w* k t ó r e m b y  m o ż n a  
b y ł o  t e m p e r a t u r ę  o d  18 —  22 s t o p n i  R.  u t r z y m a ć .  
W  m i e s i ą c a c h  l i p c u  i s i e r p n i u  m o ż e  d o  t e g o  p o d ­
d a s z e  p o s ł u ż y ć ,  gd yż  p r z e k o n a n o  s i ę  iż n i c  n i e  
s z k o d z i  c h o c i a ż  s i ę  c i e p ł o  p o d c z a s  n o c y  z m n i e j s z a .  
F c r m e n t a c y a  w p r a w d z i e  w o l n i e j e  w t e d y  c o k o l w i e k ,  
l e cz  s i ę  z n o w u  w z m a g a , g d y  c i e p ł o  d n i o w e  n a s t a ­
j e .  J e ż e l i  z aś  z c i e p ł a  n a t u r a l n e g o  n i e  m o ż n a  k o ­

r z y s t a ć ,  t e d y  p o l r z e b a  m i e j s c  n a k s z t a ł t  k o m o r  d o  
r o b i e n i a  o c t u  s z t u c z n i e  o g r z a n y c h .

h . )  F erm enta , k t ó r y c h  d o t y c h c z a s  d o  s p r a w i e ­
n i a  f e r m e n l a c y i  w  c u k r z e  a m y l o w y m  u ż y w a n o ,  s ą :  
p o r z e c z k i ,  m a l i n y ,  w i ś n i e  s ł o d k i e  z b o r ó w k a m i ,  
m o s z c z  i j a b ł k a .  D r o ż d ż e  p i w n e ,  a  n a w e t  l a g i e r  
w i n n y  s u c h y ,  n a d a j ą  w i n u  z s y r o p u  c u k r o w e g o  k a r ­
t o f l a n e g o  s m a k  n i e p r z y j e m n y ;  o w s z e m  p i e r w s z y c h  
w c a l e  n i e  t r z e b a  u ż y w a ć .  W s z y s t k i c h  t y c h  ś r o d ­
k ó w  f e r m e n t a c y j n y c h  d o d a j e  s i ę  t y l k o  t y l e  i l e  do  
u t r z y m a n i a  f e r m e n l a c y i  p o t r z e b a ;  a z a t e m  n i e  n a ­
l e ży  s ą d z i ć  j a k o b y ś m y  t u  w y r a b i a n i e  s o k u  p o r z e ­
c z k o w e g o ,  w i ś n i o w e g o  i t. d.  m i e l i  n a  c e lu .

c . )  D o  z r o b i e n i a  36  g a r n c y  ( b e c z k i )  w i n a  z sy ­

r o p u  c u k r o w e g o  k a r t o f l a n e g o ,  k t ó r e b y  b y ł o  l ę g i e m ,  
m i a ł o  s m a k  d o b r y  i k o l o r ,  p o t r z e b a  w z i ą ś ć :

A. 80  f u n t ó w  s y r o p u  z c u k r u  k a r t o f l a n e g o  n a  
z i m n o  i 106 k w a r t  w r z ą c e j  w o d y .  R o z c z y n  t e n  w l e ­
w a  s i ę  d o  b e c z k i  54  g a r n c y  t r z y m a j ą c e j ,  z o b s z e r ­

n y m  i l e k k o  s i ę  z a t y k a j ą c y m  s z p u n l e m  , z m i e s z a w s z y  
g o  z 12 f u n t a m i  p o r z e c z e k  o b r a n y c h  i p o g n i e c i o ­
n y c h .  B e c z k a  s t a w i a  s i ę  na p o d s t a w i e  j a k i e j  p o ­
z i o m o ;  d n i a  n a s t ę p u j ą c e g o  z ac z y n a  s i ę  z m i e r n e m  
s z u m i e n i e m  f e r m e n t a c y a ,  k t ó r a  t r w a  c i ą g l e ,  a  z a ­
p a c h  s t a j e  s i ę  c o d z i e ń  w i n n i e j s z y m  i p r z y j e m n i e j ­
s zym .  W  ś r o d k u  l u b  k u  k o ń c o w i  t r z e c i e g o  t y g o ­
d n i a ,  j u ż  m ł o d e  w i n o  b ę d z i e  s p o k o j n e m  i n a  w p ó ł  
k l a r o w n e m ;  s k ó r k i  t a k że  j a g ó d  o p a d n ą  na  d n o .  P o  
t e m  ś c i ą g n ą w s z y  j e  d o  b e c z k i  36  g a r n c y  t r z y m a j ą c e j ,  

p o t r z e b a  j e  b ę d z i e  l e k k o  s z p u n t e m  z a t k a ć  i  p r a w i e  
p r z e z  t r z y  m i e s i ą c e  w  p i w n i c y  z o s t a w i ć .  B ę d z i e  t a m  

j e s z c z e  c o k o l w i e k  f e r m e n t o w a ć  i w y k l a r u j e  s i ę  p r zy -  
t e m  z u p e ł n i e .  W t e d y  m o ż n a  b ę d z i e  j e  p o d ł u g  u p o ­
d o b a n i a  d o  b u t e l e k  l u b  d o  i n n e j  b e c z k i  ś c i ą gn ąć .  
W i n o  t o  b ę d z i e  m i a ł o  k o l o r  b i a ły .

B.  84  f u n t y  s y r o p u  c u k r o w e g o , 76 k w a r t  w r z ą ­
ce j  w o d y ,  6 f u n t ó w  u g n i e c i o n y c h  m a l i n ,  w y d a d z ą  
w i n o  b l a d o - c z e r w o n e .

C. 84 f u n t ó w  s y r o p u  c u k r o w e g o  k a r t o f l a n e g o ,  
76 k w a r t  w r z ą c e j  w o d y ,  20  f u n t ó w  w i ś n i  s ł o d k i c h  
p o g n i e c i o n y c h ,  l e cz  b e z  p o t ł u c z e n i a  p e s t e k ,  w y d a d z ą  
w i n o  b l a d e .

D.  80 f u n t ó w  s y r o p u  c u k r o w e g o ,  72 k w a r t  
w o d y  w r z ą c e j ,  16 k w a r t  m o s z c z u ,  w y d a j ą  w i n o  
b i a ł e  l u b  c z e r w o n a w e .

E .  84  f u n t y  s y r o p u  c u k r o w e g o ,  74 k w a r t  w o ­
dy  w r z ą c e j ,  10 f u n t ó w  w i ś n i ,  10 f u n l ó w  p o r z e c z e k ,  
w y d a j ą  w i n o  c z e r w o n e .

V
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J e ż e l i  w i n a  m a j ą  b y ć  s ł o d k i e ,  p o t r z e b a  m n i e j ­
szą  i lo ść  f e r m e n t u  d o d a ć .

J e ż e l i  c h c e m y ,  a b y  n p -  g a t u n e k  A l u b  B m u ­
s o w a ł ;  t e d y  p o t r z e b a  b ę d z i e  p o w t ó r n e m u  f e r m e n ­
t o w a n i u  w i n a  w  b e c z k a c h  z a p o b i e d z  i ś c ią g n ą ć  g o  
z a r a z  d o  b u t e l e k  m o c n y c h .

D o  r o b i e n i a  i n n y c h  g a t u n k ó w ,  m o ż n a  b ę d z i e  
o w o c ó w  r ó ż n e g o  g a t u n k u ,  b y l e  t y l k o  d o b r y c h  i 
z z i a r e k  o b r a n y c h ,  u ż y ć ;  b e c z k a  (30  g a r n c y )  w i n a  
na  s p o s ó b  p o w y ż s z y j  p r z y g o t o w a n e g o  k o s z t o w a ć  
b ę d z i e  najwięcej s i e d m  z ł r .  s r e b r n y c h .  J- Ź.

Sposób oczyszczenia pszenicy z główni.
W y m ł ó ć  p s z e n i c ę  . s c h o w a j  j ą  d o  s p i c h l e r z a .  

P o d c z a s  m r o z u  p o l e j  t o k  w  s t o d o l e  w o d ą ,  j a k  z a ­
m a r z n i e ,  d a j  n a ń  p s z e n i c ę ,  n a s y p  n a  n ią  d o ś ć  ś n i e ­
g u  i m ł ó ć ;  p o t e m  z w ie j  w ie j a c z k a m i .  P o w t a r z a j  
t o  d o p ó t y ,  aż  b i a ł y  ś n i e g ,  k t ó r y  z p o c z ą t k u  b ę d z i e  
c z a rn y ,  n i e  o d d z i e l i  s i ę ,  a to  j e s t  z n a k i e m ,  że p s z e ­
n i c a  o d  g ł ó w n i  z u p e ł n i e  u w o l n i o n a .  (Gaz, gosp. petersb.)

HANUL0WE

Jaro staw  , 18 czerwca. Od początku dość późnej wio­
sny  nie było u nas do 8 t. m. takiego deszczu, któryby 
roślinności dostatecznie dopom ógł;  dla tego zasiewy ja r e ,  
osobliwie jeczmiony nie tylko obrzednie pow schodziły , ale
i od robaków nadszkodzone zostały. Teraz prawie codzien­
nie deszcz ziemię znacznie odwilżą, która gorącem przejęta, 
rozkrzewia wszystkie gatunki sobie powierzone i pędzi je do
góry. Jes t więc nadz ie ja , że zbiór może być obfity. W  tej 
okolicy podług dawnego zwyczaju dwory podosiew ały , a 
chłopi i wcześniej i lepiej niż za czasów swojej służebności. 
Kartofli więcej niżeli przeszłego roku mniejsi gospodarze 
wysadzili, więksi zaś daleko mniej niż byli przyzwyczajeni.
Obawa kosztów przechodzących wartość zbioru , a po czę­
ści 1 niepodobieństwo wykopania tychże, gałęź tę gospo­
darstwa ścieśniać im każe. Po największej części kartofle 
już okopane ,  miejscami rychliki kwitnąć już zaczynają, za
dwa tygodnie będą nowe ziemniaki. Tak piękne widoki
bliskiego używania nowych darów przyrodzenia, w dawniej­
szych czasach spychały raptem na dół ceny ziemiopłodów, 
dzisiaj zdaje się, że gdyby zboże z deszczem się na ziemię 
sypało, nie byłoby przecie tańsze. Od czasu wkroczenia 
w kraj nasz wojsk sprzymierzonych rosyjskich podwoiły się 
ceny zboża i wszystkich artykułów żywności. Korzec psze­
nicy płaci się teraz 9 do 10 złr., żyta 8 złr., jęczmienia 6 
złr. 24  kr., hreczki 6  złr. 24  kr., owsa 6 złr. banknotami.
Siana cetnar który pierwej 3 0  kr. kosztował, kosztuje te ­
raz 1 złr. 36  kr. i nie  d z iw , ponieważ łąki i koniczyska 
na trakcie od Tarnogroda do Ja ros ław ia , a od Jarosławia 
do Dukli a nawet miejscami i jare pszenice przez ludzi 
magazyn rosyjski przewożących powypasane lub powyżynane, 
nie dadzą nowej paszy. Funt mięsa wołowego albo raczej 
mizernego krow iego ,  przedaje się po 5 y 2 kr., cielęcego 5 
kr. Okowita 3 0 °  stoi na 1 złr. 36  kr. garniec. Kwarta 
krup jęczmiennych 6 kr., hreezanych 6 kr., drobnej kaszki
8 kr. m. k. Robotnik nominalnie d rog i ,  rzeczywiście nie
drogi. Od ogartywania kartofli lub plewienia, daje się ba­
bie ,  dziewczynie lub chłopcu 12 kr. niby to monetą konw.,
ale że mu się płaci ćwiartkę banknota, za zmienienie któ­
rej , chcąc sobie chleba kupić, musi żydkowi 6 kr. w. w.
zap ła c ić , więc za resztę przy drogości chleba ledwie się li­
cho wyżywić potrafi.

W iedeń, 12 czerwca. Na wcz.orajszym targu woło­
wym sprzedano 12 94  sztuk wołów spaśnych. Cena średnia 
była 5 4  —  6 0  złr. za cetnar.  Cieląt było na targowicy
1 9 0 0  sztuk, po 2 4  kr. —  3 2  za funt, nierogacizny 4 2 3  sztuk, 
po 38 — 52  kr. za funt. Parę  jagniąt sprzedawano po 10 —
16 złr. w. w. Korzec pszenicy kosztuje obecnie 27 —  28 
złr., żyta 16 Y2, jęczmienia 12 złr. 3 0  kr., tyleż korzec owsa.

Preszburg, 10 czerwca. Rok ten będzie obfity w uro­
dzaje. Najstarsi rolnicy nie przypominają sob ie ,  aby kiedy 
w okolicy naszej tak obiecujący był stan wszelkich zasie­
wów. Korzec pszenicy kosztuje tu teraz 10 złr. 24  kr., 
żyta 7 złr., jęczmienia 5 złr. 36  kr., owsa 5 złr. 12 kr., 
kukurudzy 6 złr., siemienia konopnego 7 złr. 12 kr., ln i a ­
nego 13 złr. 3 0  kr., soczewicy 11 złr., tyleż grochu m. k. 
Rośliny strączne najwięcej są poszukiwane. ________

Gorlice na Podgórzu, 17 czerwca. Produkta nasze bar­
dzo są poszukiwane, jako potrzebne dla przechodzących 
wojsk rosyjskich; rnożnaby teraz pozbyć krocie*korcy zbo­
ża i cetnarów s ia n a , ale już ich nie m a s z : bo co wprzód 
nie pozbyto za bezcen ,  to później przez rekwizycye rządo­
we zabrano. Tylko żydzi, którzy wprzód za wpół darmo ku­
pili , sprzedają teraz za dobre pieniądze. A tak obecna ko­
rzystna do sprzedaży chwila przeminie bez korzyści dla 
posiadaczy ziemskich i dzierżawców, i nagromadzi, jak to u 
nas zawsze bywało, tylko w worki żydków znaczne sumy 
zarobku. Ceny produktów są tu obecnie następujące: psze­
nicy korzec 10 złr., żyta 9 złr., jęczmienia 8 ' / a złr., tyleż 
g ro c h u , owsa 7 złr., cetnar siana najlichszej jakości 2 złr., 
garnidć okowity 1 złr. 40  k r . , funt mięsa 9 kr. m. k. Na­
wet drzewo podrożało w dwójnasób; gdy niedawno za sag 
polsk. w lesie zaledwo 48  kr. m. k d a w a n o , dziś dostanie 
1 złr. 48  kr. m. k. Wszystka gospodarcza uprząż pełnić 
musi powinności p o d w ó d ; ł ą k i , konicze i siana na łąkach, 
wystawione na przechód w ojsk , wojskowych koni i podwód.

Bochnia, 19 czerwca. Podczas pobytu przez dni 10, 
i przechodu wojsk rosy jsk ich , ruch zbożem i wszelkiemi 
wiktuałami nierównie się pow iększy ł, i ceny podwyższyły 
się ;  za korzec pszenicy płacono złr. 2 2 ,  żyta złr. 1 9 — 20, 
jęczmienia złr. 1 7 ,  owsa złr. 1 3 — 1 4 ,  grochu okrągłego 
złr. 24 , kaszy jaglanej złr. 2 3 ,  ziemniaków złr. 8 ,  ćwierć 
kapusty surowej złr. 4  w. w. Cetnar siana złr. 2 ,  słomy 
złr. 1 kr. 5 0 ,  za funt sadła złr. 1 , mięsa 11 kr., cielęci­
ny 12 kr., garniec okowity złr. 3 kr. 3 0  w. w. Gdyby nie 
ciągłe dowozy różnego zboża z za Wisły przez Sierosławice 
dostarczały, dałby się nam brak uczuć: bo owies w zimie 
przedawano na Podgórze i do K rakow a, a teraz go żydzi 
z Krakowa do Bochni sprowadzają i po cenie 14 złr. w. w. 
przedają. Wiele także w góry na węgierską granicę zboża 
odchodz i , zatem najmniejszych zapasów nie mamy, tylko 
nas dowozy z za Wisły od tygodnia do tygodnia różnem 
ziarnem zasilają.

Liuów , 2 2  czerwca Ceny targowe urzędowe są nastę­
pujące : korzec pszenicy 1 8 1/2 złr., żyta 1 - 6 zł r-> j ę d ­
rnienia 14 złr. 22  kr., owsa 14 Y2 złr., prosa 13 złr., hreczki 13. 
37 kr., grochu 14 złr. 12 kr., kartofli 5 */2 złr., cetnar siana 4 
złr. 13 kr., słomy 2 złr. 52 kr., sag drzewa bukowego 2 4 ł/a 
złr., sosnowego 20 złr. 15 kr. w. w. Za garniec wódki 3 0 °  
żadaja 1 złr. 3 0  kr., daja 1 złr. 20  kr. m. k. w hurtowej sprze­
d aży .______________ J ____________________________________ _

U W I A D O M I E N I A .
Kąpiele uarczane w Niemirowie, w obwodzie żółkiewskim.

Dnia 1 czerwca otwarte zostały łazienki zakładu ką­
pielowego , administracya dążąc stopniowo do podniesienia 
j e g o , przez zaprowadzenie krów miejscowych usunęła jedną 
z niedogodności lat dawniejszych. Co do skuteczności wód, 
doświadczenie d o w io d ło , że takowe przewyższają wszystkie 
źródła krajowe. Cena pomieszkali i kąpieli równie niska, 
jak w latach poprzednich. (3)

Dla rodziców i opiekunów.
Ktoby z szanownych rodziców lub opiekunów życzył 

sobie swoje córki lub pupilki mojemu wychowaniu powie­
rzyć od wakacyi (które w lipcu p rzypadają) ; raczy się zgło­
sić i zapewnić mię przed rozpoczęciem tychże , ażeby mi 
ułatwić sposobność urządzenia się w czasie tego krótkiego 
przestanku stosownie do liczby i potrzeby wychowanek.

W e  Lwowie, dnia 22 czerwca 1849  roku . 
na placu Ferdynanda nr. 361. Julia Goczałkowska.

Od reduktora. s
Dzisiejszy num er Pamiętnika gospodarskiego jest przed­

ostatnim  dla tych panów p ren um era to ró w , którzy na pierwsze 
półrocze przedpłacili. Chcący to pismo i nadal utrzymywać 
raczą swe zamówienia wcześnie a mianowicie najdalej do 8 
lipca na drugie półrocze nadesłać ,  pod adresem w prze­
szłym numerze wskazanym, jeżeli nie chcą doznać przerwy 
w regularnem odbieraniu z poczty dalszych tego pisma n u ­
m erów : gdyż fundusze rcdakcyi nie pozwalają drukować 
większej ilości exemplarzy nad tę jaka w tym czasie zamó­
wioną będzie.

Ci zaś panowie prer .um eratorow ie, którzy dotąd je ­
szcze za pierwsze półrocze przedpłaty nie złożyli, raczą na­
desłać całoroczną należytość jeżeli chcą aby Pamiętnik go­
spodarski regularnie ich dochodził.

Odpowiedzialny Redaktor S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c k i . W  drukarni zakładu narodowego im. Ossolińskich,


